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Ukochajimy Polskie 


Dnia 10-go lutego 1930 roku, mija 10 lat od- 
zyskania i władania przez odrodzoną Polskę do- 
stępem do morza. Cała Polska obchodzi uroczyście 
tę pamiętną rocznicę — i my musimy myśl naszą 
zwrócić w stronę tego skrawka wybrzeża, który 
dla nas jest bez ceny. 

Do uczczenia tej rocznicy, nas synów Podhala, 
wzywa Liga Morska. 

Wszyscy stanąć muszą w tym dniu uroczy- 
stym do apelu, poświęcić uwagę morzu, i zasta- 
nowić się nad tem, jakiemiby sposobami jeszcze 
bardziej z tem morzem się związać i o niem pa-_ 
miętać. 

Młodzież musi się dowiedzieć, jakie znacze- 
nie dla Polski ma ta rocznica i jak winna się 
sposobić do przyszłej, dla Polski, na morzui przez 
morze — pracy! 

Żołnierz nasz powołany do czuwania nad ca- 
łością granic Państwa musi wiedzieć, że trzeba 
tego dostępu do morza bronić, gdyby ktoś targnąć 
się chciał na całość Rzeczypospolitej. 

Ziemia sądecka, miasto Nowy Sącz i każde 
z miast, muszą w trwały sposób uczcić 10-lecie 
posiadania morza, — według swoich możności 
i środków. 

Święto to zatem wielkie musi wypaść jaknaj- 
godniej. 

* 
* * i 

Wilson powiedział, że bez dostępu do morza 
niema niepodległej Polski. Prawdę tę potwierdziły 
niejednokrotnie życie i historja Polski. 

Potrzeba z naszej strony kontrofenzywy prze- 
ciw udowadnianiu przez wrogów naszych, że do- 
stęp do morza, że korytarz Gdyński jestnam nie- 
potrzebny. — Udowadniają brak praw do posia- 
dania ziem przymorskich, że „podarku“ tego nie 
umiemy należycie wyzyskać. Wrogowie nasi mon- 
tują wielki aparat propagandy antypolskiej, mobi- 
lizują zastępy uczonych, byle tylko wmówić w opi- 
nję świata fakt rzekomej krzywdy Niemiec. Kontr- 
ofenzywa ta musi być planowo, konsekwentnie 
l celowo przez nas przygotowaną. 

Przytoczyć można słowa niemieckiego mini- 
Stra skarbu Dra Moldenhauera, że „nie czas wtym 
momencie na wzajemne osłabianie się, wzajemne 
zjadanie się". 

h Przeciwnie, musimy ścisnąć swe szeregi 
l stworzyć jednolity front. Obowiązkiem naszym 
jest z żelazną wolą i jasną myślą zdążać do celu. 
Trudne zagadnienia chwili rozwiążemy, jeżeli że- 
lazna wola i żelazna energja podadzą sobie dłoń. 

Litwa buduje flotę handlową. 

U nas na razie Gdynia znajduje się już na 
poziomie obrotów Gdańska. 

A cóż każdy z nas uczynił dla morza Polskiego, 
cośmy na tem morzu zrobili — niewiele, a wła- 
ściwie nic. 


BOREK ak 4 KE OOO 
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Własne oddziały redakcyjne na całem Podhalu. 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od 5—6 popołudniu. 
i OW A DAE AAA AA O 


dig; Konto czekowe P. K. 0. Nr. 409.090. 


a 


D. e 


Morze! 


Niemcy budują coraz to nowe okręty, krą- 
żownik „A“ imponuje niesłychanemi i niewidzia- 
nemi urządzeniami technicznemi i Flottenverein 
liczy tyle członków, ile w Polsce mężczyzn, ko- 
biet i dzieci — a Liga w Polsce ? 

Na konferencji Ligi Narodów, która rządzi ich 
kolonjami — wysłali już wagony podpisów me- 
morjałów, każda miejscowość posłała deklarację 
z podpisami z żądaniem oddania zabranych kolo- 
nij i protestem przeciw przydzieleniu Polsce bodaj 
jednej kolonji, jaka należy się w sukcesji na Po- 
morze, Poznańskie i Śląsk.. 

Według głosów uczonych i znawców, powinna 
być Polsce przyznana niemiecka wschodnia Afryka 
„Tanganiką* zwana — co się dzieje? Skoro wy- 
wiad angielski stwierdził, że podnoszą się głosy 
o Tanganikę, Anglja traci Indje, gdzie Ghandi 
z patrjotami ogłosił wojnę o niepodległość Indji — 
wysyła parowiec „Keniworth Castle" i w dniu 3 
stycznia 1930 r. tuż przed Polską Manifestacją, 
na której będziemy się domagać Tanganiki, wy- 
jechał już angielski następca tronu Ks. Walji, gdzie ? 
— do Tanganiki. 

Sądzicie, że dla przyjemności? Nie! Z nim 
jadą eksperci obsadzić Tanganikę i nie dać jej 
Polsce. Tak robią Niemcy, to robią Anglicy! Amy? 

Własnych okrętów nam potrzeba, kształcić na 
gwałt własnych marynarzy, administrację handlo- 
wą, eksportową — jeszcze raz okrętów, planowej, 
szeroko pomyślanej roboty. © > 

Z wysiłków naszych; dorównujących angiel- 
sko-niemieckim a nawet przewyższających je, 
jak „Gdynia*, musimy być dumni, lecz czynów 
moc czeka. — Pierwszą latarnię morską na świe- 
cie odebrał z rąk Niemców i nie pozwolił jej 
uszkodzić Nowosądeczanin, robotnik warsztatów 
kolejowych Wzorek — i czuwa już 10 lat na tej 
latarni. 

Na wodach mórz O. R. P. „Podhalanin* pod- 
nosi dumnie „Polską Banderę Morską". Czy ma 
być samotny ? Podhale musi fundować okręt a za 
Polskim Piemontem i Toruniem, niech dążą inne 
wsie i miasta Rrzeczypospolitej Polskiej. 

Tych Okrętów Polskich musi być w krótkim 
czasie tyle, ile polskich miast. Myśmy nie myśleli 
o morzu, ale teraz musi się to zmienić zupełnie, 
za morzem polskiem polski lud stoi, stoi cały na- 
ród. O tem musi wiedzieć każdy Polski marynarz. 

Pięć milionów Polaków za oceanami musi 
wiedzieć, że o nich myślimy i dla nich też pracu- 


jemy, aby dzieci ich nie stały się Anglikami lub 


Niemcami. 

Jan z Kolna, który zdobył Amerykę przed 
Kolumbem — Beniowski, zdobywca Madagaskaru, 
mieliby już komu oddać odkryte i zdobyte ziemie. 

Tylko do dzieła z żelazną, niezłomną wolą! 


Ogłoszenie zwykłe za 1 mm. 20 gr., w tekście 50 gr., przed 
tekstem 70 gr. — Kolumny ogłoszeń zwykłych składają się 
z trzech szpalt. — Przy miesięcznem wzgl. dłuższem ogłoszeniu 


REA | 


Godziny urzędowe Redakcji: 
od 10—11 przedpoł. i od 4—6 popołudniu. 


A. ZEM 


CENY OGŁOSZEŃ: 


znaczna zniżka. 


Dr. ROMAN SICHRAWA. 


Sprawy finansowo-podatkowe 
samorządu miejskiego. 


(Ciąg dalszy). 


IL 


Znaczenie samorządu dla Państwa i ich wza- 
jemny stosunek. 


W Kobe each tego, co wyżej uzasadniono, 
koniecznem jest, aby i przyszły ustrój państwowy 
a i praktyka państwowych Władz, zerwała raz 
z tendencją osłabiania i wprost usuwania Samo- 
rządu miejskiego. 

Samorząd dobrze i po obywatelsku pojęty 
nie jest wcale instytucją, któraby doprowadzała 
do rozluźnienia organizmu państwowego, przeci- 
wnie spaja dokładniej i intensywniej obydwa te 
czynniki w kierunku uświadomionego ich współ- 
działania. 

Samorząd musi wiedzieć, jakie są tendencje 
i wytyczne działania Organów Państwowych, a 
Państwo przez organa samorządowe winno się 
informować, jakie są społeczne, kulturalne i eko- 
nomiczne warunki, wśród których ten samorząd 
dla dobra Państwa działa. 

Konflikt, czy brak zaufania samorządu do 
Władzy państwowej i naodwrót tejże Władzy do 
samorządu powinny być wykluczone. : 

Misję jaką ma Samorząd spełniać, to misja 
zespolenia Społeczeństwa z ideą Państwową. 

Ze strony Państwa w stosunku do Samorzą- 
du powinny być pozostawione kontrola i nadzór, 
a nie wprost arbitralne rządzenie, które zasadni- 
czo obala samorząd jako taki, które jest oczywi- 
stą jego negacją, zmniejsza jego wartości w opinii 
ogółu obywateli i w praktyce prowadzi do takiego 
jego skarłowacenia, że zniechęca zdolniejsze, 
a ambitniejsze jednostki do aktywnego brania 
udziału w obywatelskiej samorządowej. pracy pu- 
blicznej. | 

Słyszy się nieraz wprost zdania, że przy tego 
rodzaju praktyce wypaczania uznanego przez 
Konstytucję Samorządu, lepiej byłoby, gdyby 
Władza państwowa sama ster danego samorządu 
ujęła w swoje dłonie. À 

A przecież chyba jasną jest rzeczą, że nie- 
dostatecznie zmechanizowany czynnik biurokra- 
tyczny, kierowany przez Władze Centralne, nie 
mające i nie mogące mieć znajomości stosunków 
lokalnych, nie może zastąpić czynnika obywatel- 
skiego, znającego na wylot te stosunki i mającego 
i interes ideowy i interes materjalny w należytęm 
funkcjonowaniu miejscowego aparatu administra- 
cyjnego. 

W działalności Samorządu rozróżnić należy : 

a) poruczony zakres działania — tem większa 
ingerencja przełożonych władz rządowych 
jest uzasadniona; 

b) własny zakres działania — tem winien mieć 
Samorząd większą autonomię. > 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolite 

o organizacji i zakresie działania Władz administr. 
z 19. II. 1928 w przepisię art. 29 ust. 2 w prze- 
ciwstawieniu do art. 31 tego rozporządzenia czyni 
tę różnicę i gdyby przełożone Władze Rządowe 


Str. 2 


GŁOS PODHALA 


interpretowały tę ustawę w duchu tych postano- 


‘` wień, to nie miożnaby się uskarżać na praktykę 


taką. 

Ale jednakowe rozciąganie nadzoru rządowe- 
go do obu tych gałęzi zadań samorządu jest kom- 
pletnym zaprzeczeniem samodzielności samorządu, 
jest jego negacją, jego zniesieniem. Należałoby 
więc sprecyzować wyraźnie, w których wypad- 
kach władze Nadzorcze mają prawo uchylać de- 
cyzje Samorządu w sprawach własnego zakresu 
działania, a znieść postanowienia art. 31 ust. 4, 
cyt. rozp. że Wojewoda może zmieniać decyzję 
samorządu „ze względu na interes publiczny”, 
gdyż postanowienie. to jest zbyt ogólnikowe i'ela- 
styczne, daje możność dowolnej interpretacii, do- 
wolnego zastosowywania — nie da się pogodzić 
z pojęciem i istotą samorządu 'i wprost jest za- 
przeczeniem samodzielności Samorządu, 

Takie ogólne wyrażenie „ze względu nainte- 
res publiczny“ — daje szerokie pole subjekty- 
wizmowi, a tu w interesie dobra Państwa i lokal- 
nych interesów! samorządowych, potrzebny jest 


jaknajdalej idący/objektywizm. 


Aby uniknąć fałszywego zrozumienia mnie, 
zaznaczam, że najzupełniej uznaję zasadnicze 
prawo Państwa nadzorowania Samorządu. 

Nadzór ten jest konieczny tak ze względu na 
najrozmaitszy stopień uświadomienia obywatel- 
skiego, jak i niejednakowy stopień wyszkolenia 
organów samorządowych a wreszcie ze względu 
na jednolitą wytyczną linję rządzenia w całe 
„Państwie. i 

I Konstytucja nasza w § 70 oznacza rodzaj 
i granice tego nadzoru. ; 

(C. d. n} 


Organizacja Święta Rarańczy. 


W dniu 30-go stycznia br., w związku ze zbli- 
żającemi się uroczystościami przebicia się Il-giej 
Brygady w dniu 15:go lutego 1918 r. przez front 
austrjacki na Ukrainę, odbyło się w sali Banku 
Gospod. Kraj.w Warszawie zebranie Komitetu Or- 
ganizacyjnego Swięta Rarańczy, jako 12-tej ro- 
cznicy tej bitwy. Obradom Komitetu przewodni- 
czył gen. dr. Roman Górecki, jeden z wybitnych 


„organizatorów Rarańczy. 


Ukonstytuowany Komitet podzielił pracę przy- 
gotowawczą w następujący sposób: przewodni- 
czący Komitetu płk. rez. dr. Stefanowski przyjął 
ogólne kierownictwo: w skład Komitetu jako vice- 
prezesi weszli: płk. Masny, szef Dep. Intend. M. 
S. W., płk. Cwiertniak, sekretarjat objęli: mjr. Mi- 
chno i mjr. Partyka. — Sekcje uroczyściową re- 


prezentują płk. Emil Czapliński, zastępca d-cy 


straży granicznej i mjr. dypl. Krogulski, dziedziną 
finansową zarządza mjr. Wierzbicki, sekcję prasy 
i propagandy powierzono kpt. Tadeuszowi Tesla- 
rowi. Poza tem do Komitetu Org. weszli: płk. 
Michał Zabdyr, płk. Stanisław Orski, ppłk. dypl. 
Józef Englicht, ppłk. dypl. Karol Lenczowski, mjr. 
dypl. Eugenjusz Quirini, mjr. dypl. Stanisław Rut- 
kowski, mjr. Sawicki, mjr. rez. Solecki oraz ka- 
pitanowie: Partyka i Brumer. 


Z TEATRU TOW. DRAMATYCZNEGO. 


PRZYGODY TOMGIA PALUCHA. 


(SERCE MATKI] 


Baśń dramatyczna wierszem w 5 obrazach, ze śpiewami i tań- 
cami — napisał Henryk Zbierzchowski. 


Chciałbym, aby każde” moje słowo, które tu napiszę, 
było jak złotó i grało jak spiż. I chciałbym, żeby je 
przeczytali Tomcio Paluch, Piotruś, Zdziś, Janek, Fra- 
nek, Kubuś i Staś. Żeby je przeczytali i cieszyli się, 
jak ja cieszyłem się na cudowny widok ich grania. — 
A Tomcio Paluch razem z Piotrusiem niechaj napiszą 
serdeczny list do serdecznego poety, pana Henryka 
Zbierzchowskiego we Lwowie i niech Mu podziękują, 
że dla nich taką śliczną bajkę napisał. 

Nędzarzami są drwal i jego żona, ale bogatym jest, 
kto ma takiego syna, jak Tomcio Paluch, jak Piotruś 
i ta reszta małych ciałem ludzkich istnień, będących jak 
odpryski złotego słońca. Bogatym jest i szczęśliwym. 
Boże! co jabym dał, żebym mógł widzieć siebie w bez- 
troskim, mądrym wieku tych siedmiorga rozchybotanych 


| życiem bębnów ! I gdyby tak jeszcze kto o mnie pisał, 


jak ja o Was piszę, Tadziku, Danusiu, Jurku, Jerzyku, 
Olesiu, Kaziu i jeszcze raz Jerzyku. Takie ładne macie 
imiona, ale stokroć piękniejsze dusze i serca. Posłuchaj- 
sie, co pisze o takich jak Wy drapichrustach, inny sło- 
neczny poeta z Warszawy, pan Juljan Ejsmond : 
„Każdy uśmiech dziecięcy, każdy łobuzerski błysk 
ślepków, więcej jest wart od całego blasku słońca. Każ- 
da niewinna psota dziecka ma w sobie więcej radości, 
niż wiosna ze wszystkiemi swojemi fjołkami i słowika- 
mi, bo dziecko jest tem dla ziemi, czem słońce dla nieba... 
JT- tak, jak przeznaczeniem kwiatów jest, aby nam 


- ziemię zamieniały w ogród kolorowy i pachnący, a prze- 


znaczeniem ptaków, aby ten ogród napełniały śpiewem 
i weselem; jak przeznaczeniem motyli jest, aby bawiły 


Zapewnione są podczas uroczystości w dniach 
22 i 23 lutego w Warszawie przemówienia Księ- 
dza Biskupa Bandurskiego i Ks. kapelana Anto- 
sza. Referat ogólno -historyczny o Rarańczy wy- 
głosi przez radjo w dniu 16-go lutego b. r. płk. 
Boruta - Spiechowicz. 


ARCHITEKT 


„jzczepank Jławiński 
upow. budownióży 
przeniósł swe BIURO ASCHITEKTONICZNO- 
BUDOWLANE ze zamku na ul. Kunegundy 11, 
I p. Telefon Nr. 201 w Nowym Sączu. 
Wykonuje wszelkie: 1) projekty budynków 
mieszkalnych, will, pensjenatów i użyteczności 


publicznej; 2) kosztorysy i oszacowania; 
3) wszelkie budowy we własnym zarządzie. 


xa 


Województwo Krakowskie 
wobec Międzynarodowej Wystawy 
Komunikacji i Turystyki w Poznaniu. 


(C.) Z inicjatywy p. Wojewody Dra Kwaśnie- 
wskiego odbyło się w Krakowie w sali Tow. 
technicznego*dnia 1 lutego br. Organizacyjne po- 
siedzenie Komitetu dla M. Wystawy Komunikacji 
i Turystyki w Poznaniu W posiedzeniu wzięło 
udział 30 osób przedstawicieli przemysłu, handlu, 
oraz interesowanych organizacyj sportowych, de- 
legatów większych miast i uzdrowisk. 

Pod przewodnictwem Pana Wojewody a na- 
stępnie Dyrektora Robót Publ. P. Inż. Dudeka, 
przeprowadzono po wygłoszonym ze strony de- 
legata województwa referacie przeszło 3-godzinną 
dyskusję, w czasie której obecny na zebraniu b 
wojewoda p. Moskalewski, dyrektor handlowy 
Wystawy poznańskiej, udzielał szczegółowych in- 
formacyj. 

Postanowiono zawiązać Komitet wojewódzki 
pod przewodnictwem Pana Wojewody Dra Kwa- 
Śniewskiego, dla przygotowania uaziału całego 
województwa w tegorocznej wystawie. Komitet 
podzielił się na 3 sekcje: Komunikacyjną, trakcji 
spalinowej i turystyczną. Pierwsze dwie sekcje 
organizuje przeważnie przemysł prywatny pod 
egidą Krak. izby przemysłowo-handlowej. Trzecia 
sekcja, której przewodnictwo objął p. Dyr. Dudek, 


składać się ma z delegatów większych miast, 


uzdrowisk, Tow. turystycznego, krajoznawczego 
itd. Szczegóły organizacyjne, podział pracy, jej 
zakres itp. ustalone być mają na najbliższem po- 
siedzeniu sekcji turystycznej. W sfinansowaniu tej 
imprezy wezmą udział wszyscy  interesowani 
(miasta, uzdrowiska, samorządy powiatowe itp.) 
przyczem, o ile dane jednostki samorządowe nie 
wstawią na ten cel w tegorocznym budżecie po- 
trzebnych sum, uczyni to województwo z urzędu. 

Podnieść należy, że zebranie powyższe dało 
wyraz konieczności wzięcia udziału w projekto- 
wanej wystawie, jako mającej ogromne znaczenie 


‘tak ubogim, jak Limanowa, przy ciężkich 
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propagandowe dla naszego i obcego świata tury- 
stycznego. Województwo Krakowskie jako posia- 
dające najwięcej objektów godnych zwiedzenia: 
Kraków ze swymi pamiątkami historyczemi i za- 
bytkami sztuki i architektury — Podhale i Tatry 
ze swemi uzdrowiskami i cudowną, przepiękną 
przyrogą ma wprost obowiązek przez pokaza- 
nie tych rzeczy na M. W. K.i Turystyki w Po- 
znaniu 'jaknajwydatniej je światu zareklamować, 
by z!tej olbrzymiej fali turystów, jaka się coro- 
cznie po Europie rozlewa — bodaj część do na- 
szego kraju| ściągnąć. Jakie zaś znaczenie eko- 
nomiczne może! mieć!'ta sprawa"dla naszego kraju 
dość! wspomnieć,;że w, r. 1927 turyści z samej 
tylko Ameryki przywieźli do/ Europy 5 miljardów 
złotych. Zapewne dla Polski z tej olbrzymiej su- 
my nic nie przypadłofalbo całkiem-nic:- nie .zna- 
czący$ procent. i y 

O przebiegu przygotowańzdo powyższej wy- 
stawy`na terenie wyjewództwa, mającej dlajnasze- 
go Podhala olbrzymie wprost znaczenie, postaramy 
się naszych”Czytelników stale informować. 


Wieści z | Podhala. 


ŁOSOSINA. 


[Po pierwszym kursie w Szkole rolniczej. 


W dniu 19 grudnia 1929 odbyło się uroczy- 
ste rozdanie świadectw w górskiej szkole rolni- 
czej w Łososinie pod Limanową. Szkoła ta założona 
przez Wydział Powiatowy w roku ubiegłym, ma 
za zadanie zapoznać młode pokolenie rolników ze 
sposobami nowoczesnego prowadzenia gospodarki 
rolnej ze szczególnem uwzględnieniem terenów 
podgórskich i górskich. « 

, Pierwszy zastęp młodych rolników po odby- 
ciu li-miesięcznego kursu wyrusza do swych 
gospodarstw na wieś, aby przygotować grunt do 
rzucenia ziarna wiedzy i postępu i torować w ten 
sposób drogę do dalszej pracy Wydziału Powia- 
towego. Doprawdy, radość rozpiera serce na wi- 


dok tych młodych, prostych ludzi, tak mocno gar- 


nących się do nauki, tak. chciwych wiedzy, że 
niektórzy”z+nich osadzili na swych gospodarstwach 
najemnych robotników na czas trwania kursów 
a sami pospieszyli do szkoły, by tam nauczyć się 
prowadzenia racjonalnej gospodarki na roli, 

Ta nowa szkoła świadczy chlubnie o jej 
inicjatórach i twórcach. — W powiecie bowiem 
"warun- 
kach gospodarczych w dobie powojennej, doko- 
nanie w przeciągu niespełna 2 lat takiego dzieła 
jak postawienie szeregu- budunków na pomie- 
szczenie pensjonatu dla uczniów, mieszkań dla 
nauczycieli, budynków gospodarczych wraz z no- 
woczesnemi urządzeniami wewnętrznemi, uposa- 
rzonemi w wodociąg i kanalizację, zorganizowanie 
osobowe samej uczelni, dobór sił nauczycielskich 
z akademickiemi kwalifikacjami, przeszkolenie ich 
kosztem Wydziału Powiatowego zagranicą, świad- 
czy o niezwykłej energji i zdolności organizacyj- 
nej twórców, jakoteż o głębokiem zrozumieniu 
potrzeby i wartości ich dzieła. y 


się nad kwiatami w słońcu, a przeznaczeniem słońca — 
aby na Świecie było jak najjaśniej — tak przeznacze- 
niem dziecka na tej ziemi jest być jej uśmiechem“, 

Mówią, że dziecko jest przyszłością narodu. Jest 
ono i teraźniejszością, ponieważ dziś, teraz, zaraz ono 
stanowi całe nasze szczęście. Dla niego my, ludzie do- 
rośli, pracujemy... — Z myślą o dziecku poczynają się 
wszystkie dobre dzieła na całej ziemi... Jesteście dla 
nas wszystkiem i dlatego musicie być naszą radością. 

Wy będziecie uszczęśliwiać nas, a my was, aby na 
świecie było jaknajlepiej. Wówczas w waszym śmiechu, 
który jest najradośniejszym głosem na świecie, będzie 
wesołość niczem niezamącona. I my się będziemy z wa- 
mi śmiać. 

A łzy wasze przypominać będą bardziej rosę po- 
ranną, która taje przy pierwszym promyku słońca, niż 
łzy płaczącego człowieka. I my przez was nigdy nie 


"będziemy płakać. 


Każde dziecko może życie swoje uczynić bajką 
szczęśliwą... Krasnoludki — to wy, karzełki — to wy, 
dobre duszki — to wy... I królewicze i królewny — to 
też wy.. A pierścieniem czarownym, który wszystkie 
cuda może uczynić i wszystkie skarby wam otworzyć— 
to jest wasze dobre, kochające serce... ; 

Dlatego też jest to ze wszystkich skarbów najcza- 
rowniejszy skarb — nie potrzeba go szukać daleko za 
górami, za lasami... Bije tuż — tuż.. Posłuchajcie i pa- 
miętajcie o niem. ć 


— — 


Nie podaję treści baśni p. Henryka Zbierzchowskiego. 
Treścią tej baśni jest właśnie ona sama. Taką, jaką sły- 
szeliśmy, ja przed dwudziestu laty, a grające dzieci 
przed rokiem. A może jeszcze dzisiaj słyszeliśmy ? Jeśli 
tak, to dobrze. Szczęściem jest bowiem widzieć baśń 
w życiu i życie w baśni. Jak najdłużej. p 

Nie wiem dokładnie, ile czasu i' trudu 'poświęciło 
Towarzystwo Dramatyczne na przygotowanie pięknego 
i drogiego nam widowiska, zato wiem, że zrobiło bar- 
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dzo dobrze. I jeszcze więcej: pięknie! Praca taka nie 
idzie w zapomnienie. Gdy starzy zapomną, dzieci pamię- 
tać .będą. Kochane, dobre, drogie dzieci! 

Drwala uczynił ze siebie p. Leopold Sentycz. Rolę 
odegrał do końca wiernie. Powiem, że to są role p. 
Sentycza. P. Filipowiczowa gra nadzwyczaj inteligentnie. 
Jako matka ukazała całe serce i tem sercem grała. P. 
Karol Myczkowski [Król ludożerców Ham-Ham], dosko* 
nały. Charakteryzacja wypadła nadzwyczaj udatnie. Pięknie 
i do twarzy było p. Marji Filipowiczównie w królewskiej 
koronie. (Gra jednolita, dobra. P. Stankówna Jadwiga 
[Księżniczka Leopolja] wzięła sobie do serca nierzeczy- 
wistość bajki, jako takiej i grała jak w bajce. Ale na- 
wet w bajce powinno być życie. — Babracz, minister 
kuchni (p. Edward Fyda], był kapitalny. Sędzia [p. Koch 
Jan] mocny w słowie. Wódz [p. Stępniowski Leopold] 
miał piękną zbroję, podobnie rotny [v. Stanisławski Ed- 
mund). Resztę starszych ról objęli: p. Barbacki Leon 
[posłaniec], p. Kula Marjan [wartownik], p. Buczerowa 
Jadwiga (świerszczykj, p. Barbacki Witold [bajeczny 
duch leśny] i inni. Oryginalnemi były tańce grzybów 
[ciekawe kostiumy], gawronów i wron (taksamo kost- 
jumy), krakowiak odtańczony przez dzieci bardzo miły. 
Ogółem 75 osób. Bagatela |... s Gi; 

Ktoś tam z publiczności skarżył się, że zbroje ry- 
cerskie obrońców grodu — to anachronizm, lecz trzeba 
pamiętać, gdyby już czego innego nie brać pod uwagę, 
że to była wszystko bajka, a bajka nie starzeje się 
nigdy. Ergo — niechże sobie anachronizm... 

Tańce układały pp. Kostańska A. i Szczepańcówna 
Br. Muzykę M. Leszczyńskiego opracował na orkiestrę 
umiejętnie p. kapelmistrz por. Rulc Władysław. Deko- 
racje, efekta świetlne, kostjumy, siedmiomilowe buty, no 
i wogóle wszystko, wszystko bardzo pomysłowe. Osobne 
uznanie, rzetelne uznanie należy się p. Bolesławowi 
Barbackiemu, reżyserowi. Va i 
Tadeusz Szczecina. 
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Nie dziw też, że dzień rozdania świadectw, 
ten dzień wysłania pierwszego niejako zastępu 
bojowników w dziale ekonomicznego podniesienia 
Podhala a równocześnie dzień istotnego zakoń- 
czenia prac koło budowy i organizacji, był przez 
‘powiat w szkole uroczyście obchodzonym. Prócz 
uczniów, ich, rodziców i grona profesorskiego, 
wzięli udział w tej uroczystości reprezentanci Rady 
Powiatowej ze” starostą Dr. Miillerem na czele, 
oraz liczni goście z powiatu Limanowskiego i są- 
siednich. Przybył również i Pan Wojewoda Kwa- 
śniewski z Krakowa, dając dowód nietylko silnego 
zainteresowania się pracą w powiecie, ale skła- 
dając sg sposobem uznanie dla twórców nowej 
placówki oświatowej. 

Po nabożeństwie w kościele parafjalnym zgro- 
madzili się wszyscy uczestnicy w wielkiej sali 
szkolnej, gdzie po stosownych przemówieniach 
starosty, pana wojewody, dyrektora szkoły Inż. 
Drożdża i majora Stachelskiego rozdał świadectwa 
osobiście pan wojewoda. prostych a pełnych 
serdeczności słowach dziękowali rodzice i ucznio- 
wie założycielom szkoły i gronu nauczycielskiemu 
za ich trudy i starania, a licznie zebrani goście 
złożyli zasłużonym cichym pracownikom, z głębi 
serca płynące wyrazy podziwu z powodu doko- 
nanego dzieła. 

Ci niereklamowani, cisi, nie remunerowani, 
ani orderami, nagrodami pracownicy na niwie 
społeczno - oświatowej, podnoszący swą mrówczą 
pracą zasobność materjalną i moralną współoby- 
wateli, często a może zazwyczaj z zupełnem za- 
niedbaniem swych spraw osobistych i rodzinnych, 
to awangarda bojowników o dobro i siłę państwa, 
a ich istotna wielkość w budowie fundamentów 
Rzeczypospolitej, idzie chyba w pierwszym sze- 
regu za wielkością żołnierzy, niosących w pierw- 
szych bojowych linjach ofiarnie swą krew w obro- 
nie bytu swego narodu. 


ŁUŻNA. 


Staraniem Zarządu Związku strzeleckiego 
w Łużnej odbył się w dniu 26 stycznia br.trady- 
cyjny opłatek. Na uroczystość powyższą przyje- 
chali z Gorlic jako 
dyr. Jankowski i Pow. Komendant P. W. kpt. 
Jeleń. Przed świetlicą Związku prezentował broń 
zwarty i karny oddział, a po odebraniu raportu 
. zabrzmiały donośnie słowa przywitania: „Czołem 
Panie Komendancie". 
U wejścia do świetlicy w otoczeniu członków 
Zarządu przemawiał do gości prezes Zarządu Ob. 
—-Seraiinu, .poczem wszyscy..zajęli miejsca w pięknie 
~ przystrojonej świetlicy. 
` Po połamaniu się opłatkiem i wzajemnej wy- 
mianie życzeń, przemawiali do obecnych dyr. 
Jankowski, który wzniósł toast na cześć i pomy- 
ślność Rzeczypospolitej oraz Jej Budowniczych 
Prez. Ignacego Mościckiego i Marszałka Piłsud- 
skiego, dalej kpt. Jeleń i naczelnik gminy Dynda. 


Pokrzywnicki. 


Z moich wspomnień. i myśli 
o morzu. 


Chłopcem byłem małym, gdym jak każdy z nas, 
wpatrywał się w niebieskie płaty atlasu, czy mapy szkol- 
nej, powtarzając w myśli podane w szkole opisy morza. 
Wieleż tò wieczorów zeszło na podobnem rozmyślaniu, 
jakież to pełne bujnej młodzieńczej fantazji wyobraże- 
nia snuły się na tle tej niebieskiej, olbrzymiej tajemnej 
plamy ? Stąd tylko znałem morze, wyolbrzymiając sobie 
jego wyobraźnię na kanwie bogatych żywiołowych 'słów 
nauczyciela geografji i historji, który niegdyś tu w N. 
Sączu stawiał swoje pierwsze kroki zawodowe. Na tle 
sienkiewiczowskich opisów podróży, film morza tak sil- 
nie zbliżał młodzieńca do rzeczywistości, że żądza po- 
znania tego żywiołu stawała się tak potężną — a je- 
dnak w marzeniach nawet niedosięgalną. 

Aż tu nagle, mając lat 15-cie dowiaduję się nie- 
spodzianie, że czcigodni śp. moi Rodzice postanowili 
pokazać mi morze. 

Nie umię dziś opisać nawet potęgi wrażenia, jaką 
na mnie ta wiadomość wywarła. — Czasu nie było wiele, 
było to przy końcu wakacji, w przeciągu kilku godzin 
znaleźliźmy się w wagonie kolejowym, wieczór we 
„Wiedniu — a rano, przemiły o świcie ciekawy Karst 
alpejski. Zainteresowani widokiem gór zbliżamy się do 
Tryjestu. — Kto tą drogą wieźdźał do tego miasta 
l pierwszy raz miał morze zobaczyć, ten zapewne przy- 
Pomni sobie potęgę wrażenia. zwłaszcza u młodzieńca, 
gay nagle u. stóp swych spostrzeże rankiem coś niby 
chmury, lub zamglone niebo i ze ździwieniem patrzy 
wgórę, szukając obłoków nad sobą — aż po chwili za- 
uważy znów na dole coś poruszającego się we mgle, 
potem wyraźniej żagle, statki kominy i baseny portu. 
ay A jaki wieczór — jak cudny widok z odjeżdżają- 
cego 0 12-ej w nocy statku do Wenecji? Jak potężne 
wrażenie daje widok czerwonego księżyca, tonącego 
w falach morza na dalekim, dalekim widnokręgu, lub 
rankiem wschod słońca, zanim jeszcze ląd brzegu We- 
necji się ukaże ? Oto morze! morze obcego Państwa, 


widziane w czasach zaborczych oczami młodzieńca, w któ- . 


rego duszy budziła się tęsknota i żal, świadomość nie- 
woli — świadomość, że tu polskiej bandery niema i mo- 
że.. a może właśnie kiedyś będzie! 


oście Pow. Komendant Z. S. - 


GŁOS PODHALA 


Rolę miłej gospodyni pełniła p. Kaliszówna. 

Czas całej biesiady rodzinnej uprzyjemniali 
strzelcy śpiewem, grą na gramofonie i pląsami. 
Nastrój prawdziwie serdeczny pozostawił w du- 
szach rozbawionej braci strzeleckiej najmilsze 
wspomnienia. — Pieśnią „My pierwsza brygada“ 
żegnali rozbawieni strzelcy opuszczających we- 
sołą gromadę grości. 


PIWNICZNA. 
Pobyt p. Starosty Dra Łacha. 


Przepiękne chwile przeżywała Piwniczna 
w dniu 2 lutego br. Miasto nasze witało w swoich 
murach nowomianowanego Starostę nowosądec- 
kiego Dra Łacha, który z okazji zakończenia kursu 
rolniczego po raz pierwszy do nas zawitał. 

Uroczystość odbyła się w przepełnionej góra- 
lami i góralkami, sali Domu Ludowego. 

Na scenie zasiedli na honorowem miejscu p. 
Starosta Dr. Łach i przybyli z nim prelegenci 
powyższego kursu a to: BRAĆ Wzorek, inspektor 
rolniczy Klimczak i starszy weterynarz powiato- 
wy p. Gąska. Funkcję gospodarzy i inicjatorów 
kursu pełnili burmistrz Piwnicznej Marciszewski 
i kier. szkoły pow. Michalik. 

Szereg przemówień rozpoczął prof. Wzorek. 
Drugi prelegent w osobie starszego lekarza we- 
terynaryjnego p. Gąski, — przy pomocy bar- 
dzo udatnych filmowych naświetlań, skreślił spo- 
soby należytego chowu i obchodzenia sie z całym 
żywym inwentarzem. 

Imieniem miasta złożył burmistrz p. Marci- 
szewski podziękowanie wszystkim prelegentom, 
którzy zupełnie bezinteresownie, przybyli do Pi- 
wnicznej, by oświecać i drogi właściwe wskazać. 

Wyraził w dalszem swem przemówieniu p. 
burmistrz nadzieję, że krótki pierwszy pobyt 
w Piwnicznej p. Starosty, będzie początkiem bliż- 
szego nawiązania stosunku między sternikiem po- 
wiatu a naszą ludnością. 

W końcu poczuwamy się do obowiązku wyra- 
żenia pelnego uznania kier. tut szkoły p. Micha- 
likowi, który przez cały odbywanych prelekcji, 
otoczył je życzliwą opieką. ` 
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KRONIKA. 


OSOBISTŁ. Nowy inspektor szkolny. In- 


spektorem szkolnym ną okręg nowosądecki, mianowany 


został p. Gajewski. 


Obchód Imienin Pana Prezydenta Rzeczy pospolitej 
W sobotę dnia L lutego, z okazji [mienin Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej, Dra Ignacego Mościckiego, 
odbyło się w kościele parafjalnym Uroczyste Nabożeństwo, 
odprawione przez ks. Prałata Romana Mazura w asystencji 
Duchowieństwa, o godz. 9 rano. W południe o godz. 12 
urządzona została w sali Sokoła uroczysta Akademja, na 


Minęły długie, długie lata! Morze pozostawiło po 
sobie tęskną, nieukojoną rządzę zobaczenia tam na pół- 
nocy polskich ongiś wybrzeży morza polskiego, Bałty- 
ku! I znowu wieczory tęsknych wpatrywań się w kartę, 
szukanie z goryczą w oczu polskich nazw, tłumaczenie 
ich i wczuwanie się w życie i stan dusz kaszubskich, 
tak daleko, tak twardym krzyżackim uściskiem spętanych. 

Marzenia te jednak tak niespodzianie prawie speł- 
niły się. — Wojna światowa przywróciła nam nasze bo- 
gate z historycznych wydarzeń i zwycięskich walk morze ! 

W dziesiątym roku odzyskania wolnej Ojczyzny 
i morza, nadarzyła się sposobność odbycia podróży dla 
zwiedzenia żeglowych rzek, kanałów spławnych i morza. 

Kiedym przed laty koło Szczucina pierwszy raz sta- 
nął nad brzegiem Wisły, odebrałem potężne wrażenie, 
lecz i bolesne zarazem, bo drugi brzeg tej drogiej pol- 
skiemu sercu rzeki był w jeszcze gorszym ręku — dra- 
pieżnie strzeżony przez kozaków. 


Czyż mogłem przypuszczać, że przyjdą latą, kiedy 
to właśnie droga Wisła, na falach swoich przewiezie 
mnie przez Grudziądz, Tczew do Gdańska, gdzie ujrzę 
to upragnione polskie morze, w którem przed 10 laty 
polski żołnierzyk triumfalnie stanął na znak potęgi Pań- 
stwa, jego władzy i gotowej zbrojnej obrony ? 


Gdańsk, to wspaniałe miasto portowe, pełne bogactw 
i śladów kultury polskiej i panowania polskiego, Oliwa, 
pamiętna z pokoju, który po zwycięskiej wojnie Włady- 
sława IV. ze Szwedami został tam podpisany przy stole, 
do dziś dnia jeszcze w tym pokoju stojącym — portrety 
Królów polskich, złączonych z: historją Pomorza, wiszące 
w prezbiterjum katedry w Oliwie, których tam tenden- 
cyjnie przedstawiają jako „Wohltäter von Pommern“, 
potężne i piękne fale Bałtyku, podróż na Hel, Gdynia, 
kolej polska z polską mową i polską służbą — żórawie 
mechaniczne, ładujące węgiel polski i produkty lub wy- 
ładowujące towary zamorskie, między innemi duża ilość 


skrzyń z różnymi samochodami z Ameryki, — łuszczar- 


nia ryżu w Gdyni, mrówcza i solidna praca około roz- 
budowy portu. — łamaczy fal, wybrzeży itd. tego gi- 
gantycznego wprost dzieła współczesnej doby Odrodzo- 
nej Rzeczypospolitej Polskiej — oto cudowny film roz- 
kosznych, tęsknych i dziwnych wrażeń, oto kanwa nie- 
zatartych wspomnień i ziszczonych marzeń. 


Ileż tu pracy, ile wysiłków, —- jak rozliczne pole 


działania dla narodu, celem wzmocnienia potęgi Państwa, 
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której program złożyły się: słowo wstępne prof, Feliksa 
Repfa, oraz produkcje orkiestry 1 p.s. p. i chóru „Echa“, 


Pierwsze posiedzenie Komisji budżetowej 
Rady miejskiej odbyło się we środę. Komisja ukonsty- - 
tuowała się, wybierając przewodniczącym radnego p. Woj- 
ciecha Wojtasa (wobec rezygnacji p. J. Wojtygi), a za- 
stępeą p. Józefa Fiałkowskiego. — Komisja przystąpiła 
następnie do pierwszego czytania budżetu. Ze względu na 
konieczność dotrzymania terminu, w którym budżet winien 
być przez Radę miasta uchwalony, Komisja odbywa co- 
dziennie swoje posiedzenia. 


Odczyt majora Kubali. Wrażenia z lotu nad 
Atlantykiem, ujęte w formę odczytu, wygłosi w dniu 
lb. lutego w sali Sokoła, nasz bohaterski lotnik, mjr-pilot 
Kazimierz Kubala,— Odczyt dla młodzieży: szkół średnich 
popołudniu, zaś dla starszych wieczorem o 5-tej. Bliższe 
szczegóły podadzą afisze. 

Odczyt zorganizowany został staraniem Zarządu Zw. 
Strzeleckiego w Nowym Sączu. 


Posiedzenie Sekcji Przeciwgazowej. Dnia 
5/LI b. r. odbyło: się posiedzenie Sekcji Przeciwgazowej 
przy tutejszym Pow. Komitecie L. 0. P. P. Postanowiono 
urządzić kurs obrony przeciwgązowej, począwszy od dnia 
20—28 lutego b. r, oraz uchwalono program tego kursu, 
który podamy w następnym numerze. 


Program Obchodu Dziesięciolecia Odzyskania 
Morza Polskiego został o tyle zmieniony, że pochód zbie- 
rze się i wyjdzie nie od pomnika Nieznanego Żołnierza 
w ogrodzie miejskim, lecz z placu drzewnego im. Henr. 
Dąbrowskiego, w niedzielę 9 lutego o godz, 1l-tej przed 
południem, 


„Dalsze przedstawienia przepięknej Baśni, napi- 
sanej przez Henryka Zbierzchowskiego, odbędą się w na- 
stępujących terminach : 

dla publiczności we wtorek dnia 11/II b. r. o godz, 
7:30 wieczór; 

dla młodzieży szkół średnich we środę dnia 12 bm. 
o godz. 4'30 popołudniu ; 

dla młodzieży szkół powszechnych żeńskich dnia 
13 bm. o godz. 4'30 popołudniu ; 

dla młodzieży szkół powszechnych męskich. dnia 
20 bm. 0 tej samej porze. 


Zebranie towarzyskie. Staraniem Narodowej - 
Organizacji Kobiet w Nowym Sączu urządzone zostało 
na niedzielę 9-go lutego b. r. Zebranie towarzyskie w sali 
Czytelni Mieszczańskiej o godz. 4 popołudniu, połączone 
z zabawą dzieci i różnemi niespodziankami. Dochód z za- 
bawy przeznaczony będzie na dom katolicki i biedne 
dzieci. Wstęp 50 groszy od osoby. Dyrekcje szkół śred- 
nich i powszechnych zezwoliły młodzieży szkolnej na 
wzięcie udziału. 


,O swobodny wchód i wychód w kinie 
„Wiedza“. Otrzymujemy następujące pismo : 

Ponieważ sala kinowa kina „Wiedzy* znajduje się 
na pierwszem piętrze, powinno się zabezpieczyć swobodne 
wejście i wyjście w ramach jak najwygodniejszych. — 
Tymczasem zarząd kina stale otwiera tylko jedno wejście, 
którem również wychodzą goście po przedstawieniu. Ścisk 


rozwoju marynarki wojennej i handlowej, oto brama, 
przez którą w szeroki świat imię i praca polska roz- 
chodzić się może, przez którą zyskaliśmy tytuł i prawo 
do podziału odebranych wrogom kolonij zamorskich, 
źródło bogactwa każdego mocarstwa! 

Jak szczęśliwi jesteśmy, że mamy morze, jak cenić 
to i jak z zapałem i z całem poświęceniem do rozbu- 
dowy mocarstwowej potęgi morskiej dążyć powinniśmy, 
niechaj posłuży skromne porównanie z Czechami. 

Brak tego płuca, na każdym kroku ich poczynań 
daje się odczuwać — cały ich wysiłek dąży do wyzy- 
skania międzynarodowych dróg wodnych, wchodzących 
do mórz, do których i naszą Wisłę zaliczono, której 
dosięgnąć pragną przez odcinek graniczny Popradu i Du- 
najca, a nawet cudownej Białki tatrzańskiej, o której 
żeglowności czy spławności nigdy nikomu się nie śniło. 

Tak ponętną, tak przez sąsiadów docenioną jest 
nasza brama na świat, nasze płuco Bałtyk! 

Jeśli te słowa zdołały kogokolwiek zaciekawić, za- 
interesować morzem, lub: zapalić do wciągnięcia się 
w rydwan współpracy w morskich usiłowaniach Rządu 
i Społeczeństwa, bo to mają one na celu, to nie kiedy 
indziej jak w tej chwili z okazji 10-letniego jubileuszu 
odzyskania morza ten zapał mógłby wykorzystać i w rze- 
czywistość go przyoblec. 

Skromne tylko wysiłki, skromna, drobna współpraca 
każdego obywatela miljonowego narodu, wystarczą do 
poparcia usiłowań Rządu i organizacyj społecznych. 

Drobnemi składkami walnie przyczynić się możemy 
do budowy floty wojennej i handlowej, bo to najważ- 
niejsze, a wielką i wydatną przynieść Włodarzom Pań- 
stwa pomoc w olbrzymich tak różnorakich ich wysiłkach 
dla podniesienia i rozwoju mocarstwowej naszej potęgi 
na Morzu. 

Wspierajmy tedy akcję Komitetu Floty Narodowej, 
na cele której stoją najwyżsi dostojnicy Państwa, ma- 
jącego na celu budowę statków wojennych i handlowych, 
a to już będzie wielką pomocą i zasługą współczesnego 
i szczęśliwego z odzyskania niepodległości Rzeczypo- 
spolitej pokolenia. LSK: 


Zapisywać się można na członków w Państw. Urzędzie 
Wodnym przy ul. Lwowskiej 4. — Wkładka członka wspiera- 
jącego 1 zł. rocznie, czynnego 1 zł. miesięcznie. 
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i natłok niekiedy niemożliwy, No, a cóż powiedzieć na 
wypadek pożaru? — Dlatego bezzwłocznie winny być 
otwarte wyjścia po przeciwnej stronie kasy, tak, by osob- 
nemi drzwiami goście wchodzili, a osobnemi wychodzili. 


Z karty żałobnej. 


Śp. Hugo Langer, emerytowany inspektor kolej., 
b. kierownik Biura Technicznego tut. Warsztatów Głów- 
nych P. K. P., po długiej, ciężkiej chorobie zmarł dnia 
3 lutego br., w 64 roku życia. 

Śp. Hugo Langer, jako dzielny, długoletni i zasłu- 
żony w służbie kolejowej urzędnik, cieszył się ogólnym 
szacunkiem i był cenionym wśród kolegów. W pogrzebie 
wzięło udział liczne grono urzędników i innych pracow- 
ników kolejowych, emerytowani koledzy Zmarłego i liczne 
rzesze mieszkańców miasta. 


Z życia legionistów. 
[Opłatek. 


(C) W dniu 25 stycznia b. r. urządził Zarząd 
Związku Legjonistów w Nowy Sączu dla swoich 
członków i zaproszonych gości „opłatek“. Była to 
uroczystość jedna z niewielu,-sympatyczna i rze- 
wna zarazem. Przy skromnie zastawionych — li- 
cznyeh stołachtwłsali „Czytelni Mieszczańskiej", 
zasiadła brać legjonowa z żonami, oraz zaproszeni 
goście, protektorzy, sympatycy, przedstawiciele 
OB pówiatow ści wojskowych i miejskich oraz 
delegaci pokrewnych delegacyj, pod'troskliwem 
okiem Prezesa Związku pana Wawrzykowskiego 
i Jego Małżonki, jako gospodarzy. 


Na serdeczne powitanie i'prośbę do zebranych 
skierowaną przez prezesa Wawrzykowskiego, by 
„przy tym opłatku wszyscy czuli się jak u siebie 
w domu* — zapanował na sali! duch'serdeczności 
i szczerości. A kiedy padły słowa miejscowego 
duszpasterza Ks. Prałata Mazura „Pokój ludziom 
dobrej woli — cieszę się niezmiernie, że mogę 
wśród Was Legjoniści, spędzić ten przemiły wie- 
czór"* — serca wszystkich obecnych wstąpił jakiś 
radosny i świąteczny nastrój. I spożywali wszyscy 
„skromne dary", czując się istotnie jak u siebie 
w domu — jak w gronie swoich najbliższych — 
jak w gronie swojej własnej rodziny. A rodzina 
to nie byle jaka — to „bohaterzy walk o wolność 
narodu, to godni potomkowie tych rycerzy - pa- 
trjotów, co od „Konfederacji barskiej" poczynając, 
poprzez Legjony Dąbrowskiego — Samosierrę — 

acławice — Olszynkę i poprzez niezliczone dla 
polskiego oręża zaszczytne pobojowiska, godnie 
dźwigali sztandar tradycji walk o wolność naro- 
du, przez chciwych sąsiadów. — W chwili, kiedy 
wstąpił on na drogę reform i odrodzenia ujawnio- 
nego, utrzymali ducha swobody i wolności“ — jak 
w swem pięknem przemówieniu zaznaczył Bur- 
mistrz P. Dr. Sichrawa, „to ci, na których zwró- 
cone są dziś, kiedy ustały walki orężne o wolność, 


Tymczasowy Zarząd Powiatu 
L. 9546/29. . Nowy Sącz, dn. 23 stycznia 1930. 


Ogłoszenie konkursu. 


Tymczasowy Zarząd powiatowy w Nowym Sączu 
ogłasza konkurs na posadę sekretarza Rady powiatowej 
w Nowym Sączu o poborami słażbowemi według Vl-tej 
grupy uposażenia pracowników państwowych z 150/9 do- 
datku komunalnego. 

WYMOGI: 


1) Obywatelstwo polskie, 

2) nieprzokroczony 40 rok życia, 

3) odpowiednia zdatność fizyczna, stwierdzona śŚwiadec- 
twem zdrowia, 

4) ukończona studja prawnicze na jednym z uniwarsyte- 
tów, lub studja ekonomiczno-administracyjne względ- 
nie społeczne na jednej z uczelni, uznanych za za- 
kłady naukowe wyższe, 

5) conajmniej 3-leinia praktyka administracyjna w służbie 
samorządowej lub państwowej — ewent. w zawodzie 
adwokackim. 

Pracownicy etatowi Powiatowego Związku Komunal- 
nego w Nowym Sączu zrównani są pod względem praw 
i obowiązków z pracownikami państwowymi! 

Posada do objęcia od dnia 1 kwietnia 1930. 

Obsadzenie posady nastąpi na razie prowizorycznie, 
zaś po roku zadawalniającej służby nastąpić może stabili- 
zacja. 

Podania należycie udokumentowane oryginałami lub 
odpisami wierzytelnemi z dołączeniem życiorysu, wnosić 
należy do Tymczasowego Zarządu powiatowego w No- 
wym Sączu w nieprzekraczalnym terminie do 15 lutego 1930, 


Przewodniczący Tymez. Zarządu: Powiatu 
Starosta powiatowy ; 


E isi o oes aa PI CME 
Zwiazek Strzelecki ko: okazyjnie 


2 szafy używane. — Zgłoszenia w Redakcji 
„Głosu Podhala“. ===- EI AUN N ANE AEE a, 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „Głosu Podhala“. 


GŁOS PODHALA 


oczy całego narodu z wiarą, że i na polu codzien- 
nej żmudnej pracy nad budową potęgi Rzeczypo- 
spolitej, dla całego społeczeństwa również wzorem 
będą“. — „To są twórcy tej szarej gromady 
strzeleckiej co stworzyła potężny czyn legjonowy, 
to ci szaleńcy, stuprocentowi optymiści“ co wbrew 
własnemu narodowi, pod wodzą ukochanego Ko- 
mendanta, życie swoje i krew swoją na szalę 
dziejowych wypadków rzucili z mocną wiarą, że 
„dziś lub nigdy* ziścić się muszą marzenia od stu 
przeszło lat o odzyskaniu utraconej wolności ży- 
wione“ — jak trafnie podkreślił w swoim toascie 
p. Starosta Dr. Łach — życząc, „by brać legjo- 
nowa także i przy codziennej, ciężkiej pracy nad 
umacnianiem zrębów potężnego gmachu mocar- 
stwowej polski przez swój optymizm gasiła kra- 
kania pesymistów dzisiejszych, wskazując społe- 
czeństwu drogę do lepszego jutra na połu odro- 
dzenia gospodarczego" 

„Jakżeż ich nie kochać“ — wołał Ks. Prałat 
Dąbrowski, prezes Okręgu Związku strzeleckiego, 
„Kiedy oni w bój idąc o wolność Ojczyzny, życia 
i krwi serdecznej nie szczędzili, nic wzamian dla 
siebie nie żądając. Nie zaszczyty i ordery mieli 
na oku, kiedy znosili trudy w okopach, kiedy 
zmagali się z przeważającemi siłami wroga, ale 
w tych strasznych chwilach dodawała im sił wia- 
ra, że z trudu ich i znoju wstanie żywa i wolna 
Ojczyzna. Toteż młodsza brać strzelecka bierze 
sobie Was za wzór”, mówił czcigodny Ks. Prezes 
„wspierajcie ją radą 1 przykładem, by Wasze u- 
miłowanie wolności — Waszą zdolność do ofiar 
na rzecz Matki- Ojczyzny weszła w krew przy- 
szłych pokoleń po długie wieki". 

„Jakżeż się nie cieszyć dzisiaj, gdy wśród 
tych co w polu tak niedawno kładli swoje życie 
o wolność Ojczyzny, zasiadają dziś przedstawi- 
cielki tych, co w kraju pozostawszy rąk bezradnie 
nie opuściły — ale jak przystało na skrzętne go- 
spodynie a możne Polki, podwójnym wysiłkiem 
podtrzymywały ogniska domowe, opuszczone 
przez mężów -ojców i braci, co w bój ruszyli na 
wroga" — jak w powtórnem przemówieniu za- 
znaczył p. Starosta. 

Toteż cieszono się szczerze i serdeczne tego 
wieczoru, przy dźwiękach muzyki zespołu kolejo- 
jowego. Niejedna przytem myśl uleciały hen da- 
leko — gdzie żołnierz polski przed kikunustu laty 
o głodzie i chłodzie mocno i twardo stał na po- 
sterunku, wśród huku armat i trzasku karabinów 
maszynowych, śmiało zaglądając w oczy śmierci, 
nierozumiany niejednokrotnie przez swoich, ku 
którym biegły myśli przy podobnej jak obecna— 
chwili w dzień Bożego Narodzenia. Niejedna łza 
zabłysła w oku na te wspomnienia, niejedna też 
wesoła piosenka wyrwała się z ust, podchwyty- 
wana ochoczo przez zebranych... Okrzykom : „Niech 
żyje Marszałek Piłsudski", „Niech żyje Prezydent 
Mościcki“ nie było końca! — Odżyły wspomnie- 
nia, skrzepiły się serca na dźwięk słów szczerych 
a prostych, jakie padały z ust przedstawicieli 
społeczeństwa, na dalszą, żmudną, codzienną pra- 


Nr. 7 


cę — skrzepiły, bo wiarą i przekonaniem, że spo- 
łeczeństwo docenia ofiary złożone przez „szaleń- 
ców" na ołtarzu odrodzenia Ojczyzny i kocha ich 
jak swoje najlepsze dzieci... 


_ ZAWIADOMIENIE. 


Józefa Kuchnicka zawiadamia tutejsze społeczeń- 
stwo, że z dniem 1 lutego 1930 r. Szkółka Froeh- 
lowska zmieniła lokal z ul. Piłsudskiego l. 6, na ul. 
Konarskiego 1. 7, I. p. 


Z życia 
organizacyj strażackich. 
Sprawozdanie z posiedzenia Okręgu V. Związku Straży Pożarnych. 


, W dniu 21 stycznia br. odbyło się w gabine- 
cie P. Starosty Powiątowego w Nowym Sączu, 
pełne posiedzenie Naczelnictwa Okręgu V-go 
Związku Straży pożarnych w obecności pp.: Na- 
czelnika Okręgu V-go Dr. M. Łacha, Starosty 
Powiatowego, zastępcy Naczelnika Okręgu inż. W. 
Cyły. Inspektora Wojewódzkiego A. Biedroń Ka- 
linowskiego, delegata Tymcz. Zarządu Powiatowego 
Insp. M. Brudziany. delegata P. Z. U. W. Insp. J. 
Konopackiego, Naczelnika Okręgu XVII-go Gry- 
bów inż. K. Długoszewskiego, Naczelnika Rejonu 
z Limanowej K. Leśniewskiego, Naczelnika Rejo- 
nu z Podegrodzia Tomamasza Łatki, Naczelsika 
Rejonu z Łabowej G. Kowejczyka, Oficera Inspe- 
kcyjnego Okręgu V-go instr. K. Małyski, Komen- 
danta st. straży pożarnej w Nowym Sączu instr. 
Fr. Wolińskiego, Komendanta st. straży poż. asp. 
B. Witkowskiego. 

Posiedzenie zagaił i przewodniczył Naczelnik 
Okręgu V-go Starosta Powiatowy Dr. M. Łach. 

Przed przystąpieniem do obrad Przewodni- 
czący Dr. Łach po powitaniu obecnych w krótkich, 
lecz. dobitnych słowach zobrazował swój pogląd 
na rozwój i życie straży pożarnych, ich znaczenie 
nietylko w dziedzinie ratownictwa w czasie poża- 
ru — ale także w dziedzinie wychowąnia obywa- 
telskiego, zaznaczając między innemi, że Oddziały 
Ochotniczych Straży Pożarnych znajdą żywe po- 
parcie, a sam p. Starosta, jako Naczelnik Okręgu 
dołoży wszelkich starań, by Oddziały straży po- 
żarnych mogły neleżycie prowadzić swą działal- 
ność. Poczem wezwał wszystkich obecnych do 
współpracy nad podniesieniem tak potrzebnej 
i humanitarnej instytucji społecznej, jaką jest straż 
pożarna. 

Następnie Oficer Inspekcyjny instr. K. Małyska, 
złożył szczegółowe sprawozdanie z dotychczazo- 
wej działalności Zarządu Okręgu oraz o stanie 
pożarnictwa w powiecie nowosądeckim, EA 
(Z powodu braku miejsca, dokończenie w następnym numerze]. 


aż: 


PETYCJI ORO OTTO 


Unieważnia się skradzioną książeczkę wojskową na 
nazwisko Michała Olszowskiego, urodzon. w roku 1897 
w Rytrze, pow. Nowy Sącz. 


ENZHEEKEMMKE EAENAMUEZUEMM 
Ważne dla Właścicieli domów! 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publicz- 
ność, iż wykonuję wszelkie roboty w zakres 
kaflarstwa 


wchodzące, tak w Nowym Sączu jak i na prowincji, 
jak również powierzone mi obstalunki wykonuję szybko 
i dokładnie. Zapewniając najsolidniejszą obsługę, polecam 


się łaskawym względom. 
JAN PIETRZAK 
Majster kaflarski. 
Wszelkie zamówienia przyjmuje się ul. Gwardyjska 17. 
BUEMNUWMUEZWMNE EZOUAWUMAZM 


Wonny i nadzwyczaj hygieniczny środek 
do intymnej toalety 


Isla Spiilsalz 


sól do przepłukiwania dla pań, oraz aparaty 
do nabycia; 


Armin © Enoch 


WYTWÓRNIA CHEMICZNA — ŻYWIEC. 


codziennie do nabycia 2452 


Jagiellońska 46 [w podwórzu]. . 


Redaktor odpowiedzialny : Władysław Polański, Nowy Sącz, 
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MATEUSZ SIKORA 


„b. absolwent Muzeum Technologicznego we Wiedniu 
szzz Srebrny medal za dobry krój! mzz 
Poleca swój 


ZAKŁAD KRÓWIECKI 

w Nowym Sączu, przy ul. Wąsowiczów L. 8. 
Telefon 110 

i Również gotowe mundurki i czapki ucz- i 

ONS iniowskie wlasnego wyrobu na składzie. 6 


Ceny umiarkowane! Ulgi w spłatach! 


bogato zaopatrzony w materjały krajowe 
1 zagraniczne. Wykonanie pierwszorzędne. 


Pierwszorzędny HANDEL DELIKATESÓW 
A. DYR 


KRYNICA POD ZAMKIEM 


Meksander Garańko 


Koncesjonowany Zakład 
Ejektrotechniczny i Mechaniczny 
dla przeniesienia siły i światła elektrycz. 
Przyjmuje wszelkie roboty w ten zakres wcho- 
dzące. Roboty wykonuje się starannie — po 


cenach przystępnych — według najnowszych 
5 wymogów elektrotechniki. z 


Nowy Sącz, ul. Wincentego Pola (Wólki). 
S S 


Z drukarni Alojzego Mółki w Nowym Sączu, 


